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Maciej Grzejdziak 

Lekarz weterynarii, menadżer weterynaryjny

ZAWÓD LEKARZA WETERYNARII OD LAT KOJARZONY JEST PRZEDE WSZYSTKIM Z WIEDZĄ MEDYCZNĄ ORAZ WYSOKIMI 
KOMPETENCJAMI KLINICZNYMI. WSPÓŁCZESNA PRAKTYKA POKAZUJE JEDNAK WYRAŹNIE, ŻE SAMA DOSKONAŁOŚĆ 
ZAWODOWA NIE ZAWSZE WYSTARCZA, ABY SKUTECZNIE FUNKCJONOWAĆ W CODZIENNEJ PRACY. 

DOBRY LEKARZ  
TO ZA MAŁO – 
KOMPETENCJE MIĘKKIE, 
KTÓRE DZIŚ DECYDUJĄ 
O SUKCESIE LEKARZA 
WETERYNARII
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P
ra ca le ka rza we te ry na rii to nie 
tyl ko me dy cy na, lecz tak że in -
ten syw ne re la cje z ludź mi –  
wła ści cie la mi zwie rząt, ho -
dow ca mi, a w przy pad ku urzę -

do wych le ka rzy we te ry na rii rów nież 
współ pra ca z przed się bior stwa mi ro dzin -
ny mi oraz du ży mi pod mio ta mi go spo -
dar czy mi. Co dzien ność za wo do wa obej -
mu je po dej mo wa nie de cy zji pod pre sją 
cza su, pro wa dze nie trud nych roz mów 
oraz ko niecz ność utrzy my wa nia rów no -
wa gi po mię dzy za an ga żo wa niem za wo -
do wym a ży ciem pry wat nym. 

Z te go wzglę du co raz więk sze go zna -
cze nia na bie ra ją kom pe ten cje mięk kie, 
któ re wspie ra ją le ka rza we te ry na rii 
w efek tyw nym funk cjo no wa niu za wo do -
wym. W ni niej szym cy klu ar ty ku łów zo -
sta ną omó wio ne m.in. za gad nie nia ko mu -
ni ka cji, pra cy ze spo ło wej, za rzą dza nia 
so bą w cza sie oraz pla no wa nia roz wo ju 
za wo do we go. Umie jęt no ści te w wie lu 
przy pad kach de cy du ją o tym, czy le karz 
re ali zu je swo je obo wiąz ki w spo sób efek -
tyw ny i sa tys fak cjo nu ją cy, czy też funk cjo -
nu je w wa run kach prze wle kłe go stre su 
i prze cią że nia pro wa dzą ce go do wy pa le -
nia za wo do we go. 

 

We te ry na ria ja ko pra ca ze spo ło wa 
 

W czę ści pla có wek we te ry na ryj nych na -
dal funk cjo nu je mo del sil nej in dy wi du al -

no ści za wo do wej. Le ka rze pro wa dzą wła -
sne przy pad ki, po dej mu ją de cy zje sa mo -
dziel nie i rzad ko ko rzy sta ją z po ten cja łu 
ze spo łu le kar skie go. Ta ki spo sób or ga ni -
za cji pra cy by wa znacz nym ob cią że niem, 
zwłasz cza w prak ty ce kli nicz nej, gdzie 
licz ba pa cjen tów moż li wych do przy ję cia 
przez jed ne go le ka rza w cią gu dnia jest 
ogra ni czo na. 

Tym cza sem spraw nie funk cjo nu ją cy 
ze spół zna czą co po pra wia ja kość pra cy. 
Uła twia po dej mo wa nie de cy zji dia gno -
stycz nych i te ra peu tycz nych, zmniej sza 
ry zy ko błę dów oraz po zwa la re ali zo wać 
am bit niej sze ce le za wo do we i or ga ni za -
cyj ne (1). 

Dy na micz ny roz wój me dy cy ny we te -
ry na ryj nej po wo du je, że w wie lu pla ców -
kach po ja wia się po czu cie cha osu or ga -
ni za cyj ne go. Mo że ono ne ga tyw nie 
wpły wać za rów no na efek tyw ność pra cy 
ze spo łu, jak i na po ziom sa tys fak cji klien -
tów. Pro ble mem rzad ko jest brak wie dzy 
me dycz nej – czę ściej oka zu je się nim nie -
do sta tecz na ko mu ni ka cja po mię dzy le -
ka rza mi we te ry na rii, per so ne lem po moc -
ni czym oraz wła ści cie la mi zwie rząt. 

Wpro wa dze nie krót kich, kil ku mi nu -
to wych od praw ze spo łu na po cząt ku dnia 
pra cy mo że zna czą co po pra wić prze pływ 
in for ma cji. Umoż li wia to oma wia nie pla -
no wa nych za bie gów, kon sul to wa nie 
trud niej szych przy pad ków oraz ko or dy -
na cję pra cy ze spo łu. W wie lu pla ców kach 

ta kie roz wią za nie przy czy nia się do ogra -
ni cze nia nie po ro zu mień za rów no we -
wnątrz ze spo łu, jak i w re la cjach z klien -
ta mi. 

Istot nym ele men tem pra cy ze spo ło wej 
jest tak że wła ści we wy ko rzy sta nie kom -
pe ten cji tech ni ków we te ry na rii oraz per -
so ne lu po moc ni cze go, w tym pra cow ni -
ków re cep cji. W prak ty ce wie lu le ka rzy 
wy ko nu je za da nia or ga ni za cyj ne lub ad -
mi ni stra cyj ne, któ re mo gą być z po wo -
dze niem de le go wa ne in nym człon kom 
ze spo łu. Od po wied nio zor ga ni zo wa -
na współ pra ca po zwa la le ka rzo wi skon -
cen tro wać się przede wszyst kim na dia -
gno sty ce i le cze niu pa cjen tów. 

 

Asertywność w pracy lekarza  
weterynarii 

 
Dru gim ob sza rem, któ ry w ostat nich la -
tach na bie ra szcze gól ne go zna cze nia są 
re la cje z wła ści cie la mi zwie rząt. Opie ku -
no wie co raz czę ściej ko rzy sta ją z in for ma -
cji do stęp nych w in ter ne cie i przy cho dzą 
do lecz ni cy z wła sny mi ocze ki wa nia mi 
do ty czą cy mi dia gno sty ki, czy le cze nia. 

Z jed nej stro ny jest to zja wi sko po zy -
tyw ne, po nie waż ro śnie świa do mość do -
ty czą ca zdro wia zwie rząt. Z dru giej jed -
nak co raz czę ściej po ja wia ją się sy tu acje 
zwią za ne z pre sją cza su, rosz cze nio wo ścią 
lub ocze ki wa niem na tych mia sto wych re -
zul ta tów. 
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W ta kich przy pad kach klu czo we zna -
cze nie ma aser tyw ność le ka rza we te ry na -
rii. Nie ozna cza ona kon flik to wo ści ani 
bra ku uprzej mo ści, lecz umie jęt ność ja -
sne go i spo koj ne go ko mu ni ko wa nia de -
cy zji me dycz nych oraz wy zna cza nia gra -
nic za wo do wych. 

Przy kła dem mo że być sy tu acja, w któ -
rej wła ści ciel zwie rzę cia na le ga na wy ko -
na nie okre ślo ne go za bie gu bez wcze śniej -
szej dia gno sty ki. Po mi mo pre sji 
emo cjo nal nej ko niecz ne jest wów czas 
przed sta wie nie ar gu men tów me dycz nych 
i za pro po no wa nie wła ści we go pla nu po -
stę po wa nia dia gno stycz ne go. Ja sne i spo -
koj ne wy ja śnie nie po wo dów de cy zji czę -
sto po zwa la unik nąć eska la cji kon flik tu. 

Aser tyw ność ma rów nież istot ne zna -
cze nie w re la cjach we wnątrz ze spo łu. 
Brak ja sno okre ślo nych za sad or ga ni za cji 
pra cy mo że pro wa dzić do nie rów ne go 
po dzia łu obo wiąz ków i po czu cia prze cią -
że nia czę ści pra cow ni ków. W ta kich sy -
tu acjach po moc ne oka zu je się wpro wa -
dze nie przej rzy stych pro ce dur oraz 
otwar ta ko mu ni ka cja do ty czą ca or ga ni -
za cji pra cy (2). 

 

Za rzą dza nie so bą w cza sie 
 
Ko lej nym istot nym ob sza rem kom pe ten -
cji mięk kich jest za rzą dza nie so bą w cza -
sie (3). Dzień pra cy le ka rza we te ry na rii 
rzad ko prze bie ga zgod nie z pier wot nym 
pla nem. Na głe przy pad ki, za bie gi chi rur -
gicz ne czy prze dłu ża ją ce się kon sul ta cje 
po wo du ją czę ste zmia ny w har mo no gra -
mie dnia. 

Je śli pra cu jesz ja ko urzę do wy le karz 
we te ry na rii Twój dzień pra cy jest uza leż -
nio ny od wie lu czyn ni ków ze wnętrz nych 
na któ re mo żesz nie mieć wpły wu, co po -
wo du je, że Twój dzień pra cy mo że wy -
kra czać po za stan dar do we go dzi ny pro -
wa dze nia ga bi ne tu. Po łą cze nie tych 
ele men tów z prze ła do wa nym ka len da -

rzem wi zyt, pre sją klien tów oraz ko niecz -
no ścią pro wa dze nia do ku men ta cji czę sto 
pro wa dzi do po czu cia cią głe go po śpie chu 
i prze cią że nia. 

Ana li zy or ga ni za cji pra cy w pla ców -
kach we te ry na ryj nych wska zu ją, że jed -
nym z częst szych pro ble mów jest błęd ne 
pla no wa nie gra fi ku wi zyt. Krót kie od stę -
py po mię dzy kon sul ta cja mi nie uwzględ -
nia ją opóź nień ani przy pad ków na głych, 
co po wo du je na ra sta nie za le gło ści w cią -
gu dnia. 

Wpro wa dze nie nie wiel kich zmian or -
ga ni za cyj nych – ta kich jak re zer wa cza so -
wa w gra fi ku wi zyt czy lep szy po dział za -
dań po mię dzy le ka rzy i per so nel 
po moc ni czy – mo że zna czą co po pra wić 
płyn ność pra cy. Za rzą dza nie cza sem 
w we te ry na rii nie po le ga na sztyw nym pla -
no wa niu każ dej mi nu ty dnia, lecz ra czej 
na re ali stycz nym po dej ściu do licz by przyj -
mo wa nych pa cjen tów, usta la niu prio ry te -
tów oraz de le go wa niu czę ści za dań. 

Istot nym ele men tem jest tak że za rzą -
dza nie wła sną ener gią. Pra ca bez przerw, 
w wa run kach sta łe go na pię cia, prę dzej 
czy póź niej pro wa dzi do spad ku kon cen -
tra cji oraz zwięk sza ry zy ko po peł nia nia 
błę dów. 

 

Roz wój kom pe ten cji mięk kich 
 

W ostat nich la tach ob ser wu je się ro sną -
ce za in te re so wa nie le ka rzy we te ry na rii 
roz wi ja niem kom pe ten cji mięk kich, 
okre śla nych rów nież ja ko kom pe ten cje 
stra te gicz ne. Do ty czą one mię dzy in ny -
mi ko mu ni ka cji z klien ta mi, or ga ni za cji 
pra cy ze spo łu czy pla no wa nia roz wo ju 
za wo do we go (4). 

Do świad cze nia szko le nio we po ka zu ją, 
że wie lu le ka rzy do pie ro pod czas pra cy 
nad ty mi za gad nie nia mi do strze ga, jak 
du ży wpływ ma ją one na co dzien ną prak -
ty kę za wo do wą. Czę sto nie wiel kie zmia -
ny w spo so bie ko mu ni ka cji lub or ga ni za -

cji pra cy pro wa dzą do wy raź nej po pra wy 
efek tyw no ści oraz at mos fe ry w ze spo le. 

 

Le karz we te ry na rii ja ko li der 
 

Współ cze sna we te ry na ria roz wi ja się bar -
dzo dy na micz nie. Po stęp tech no lo gicz ny, 
ro sną cy po ziom spe cja li za cji oraz co raz 
wyż sze ocze ki wa nia klien tów po wo du ją, 
że ro la le ka rza we te ry na rii stop nio wo się 
zmie nia. 

Współ cze sny le karz we te ry na rii to nie 
tyl ko spe cja li sta w za kre sie cho rób zwie -
rząt. Co raz czę ściej peł ni on rów nież ro -
lę człon ka ze spo łu, part ne ra w roz mo wie 
z wła ści cie lem zwie rzę cia oraz oso by, 
któ ra świa do mie za rzą dza swo ją pra cą 
i ener gią. 

Wie dza me dycz na po zo sta je fun da -
men tem za wo du. Jed nak to wła śnie kom -
pe ten cje mięk kie co raz czę ściej de cy du ją 
o tym, czy le karz we te ry na rii mo że wy -
ko ny wać swo ją pra cę sku tecz nie, spo koj -
nie i z po czu ciem sa tys fak cji za wo do wej. 

Je śli czu jesz, że po trze bu jesz wspar cia 
w roz wo ju swo ich kom pe ten cji me ne -
dżer skich, or ga ni za cyj nych lub ko mu ni -
ka cyj nych, za pra szam Cie bie do lek tu ry 
ko lej ne go ar ty ku łu już za mie siąc. Je śli 
po trze bu jesz in dy wi du al ne go wspar cia 
za pra szam rów nież na in dy wi du al ne kon -
sul ta cje on li ne, pod czas któ rych pra cu je -
my nad kon kret ny mi wy zwa nia mi po ja -
wia ją cy mi się w co dzien nej pra cy le ka rza 
we te ry na rii. ● 
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Maciej Grzejdziak,  
e-mail: kontakt.mental.vet@gmail.com

Twoja codzienna praca  

to nie tylko medycyna, ale także 

zarządzanie zespołem, psychologia 

relacji z pacjentem i optymalizacja 

pracy placówki. 

Czekamy na Twoje propozycje 

tematów! Stwórzmy razem 

przestrzeń, w której medycyna 

weterynaryjna spotyka się  

ze skutecznym zarządzaniem. 

 

Napisz do nas: 

redaktor.naczelna@vetpol.org.pl
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